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iem , ani przedsięwzięciem , nie 
tych robót złoczyńczyCjh uwie- 

pamie rang niższych , mimowolnie w 
wciągnionych.

Przekonawszy się p  tern przez nayściśleyeze 
wyśledzenie, poczytuję pierwszem dziełem spra­
wiedliwości, i naypierwszerri dla SiebiE pociesze­
niem, ogłosić ich za niewinnych.

Ale taż Sprawiedliwość nie pozwala oszczę­
dzać występnych. Ci, zostawszy przekonani przez 
śledztwo i sąd , odbiorą każdy za swe czyny za­
służoną karę.

Ten sąd i ta kara , podług obranych środ­
ków, obeymując złe, dawno już zagnieżdżone, w ca- 
łey jego rozciąg łoić i, we wszystkich jego kształtach, 
M*Lępi je, jak.się spodziewam, aż do zarodku sanre- 
go  ̂ oczyści świętą Rossyą od te у zarazy, zkądinąd 
do nas przyniesioney; zmyje wstydne i dla dusz 
szlachetnych nieznośne pomieszanie , podeyrzeń i 

p ie r-  prawdy; wzniesie nazawsze wyraźny i  trwały prze­
dział między miłością oyczyzoy, a podobaniem 

;ędy^ P a ń ' w bezrządzie, między życzeniami lepsz.osci, a szałem 
wi i cywilni, lud, zaburzeń; pokaże nakoniec światu całemu, że na- 
gąh N дм postu,- rod .Rossyyski, zawąze w ierny swojemu M o n a r ­

sze i p raw u , w zasadniczym swym układzie, nie-

8rzvsicnriYmJssł-takie dla taićmnreh  złoici bezrza- u, jak niedoścignionym dla usiłowali jawnych nie-
ię przyjaciół, pokaże i da przykład, jak wytępić to złe, 

razem dow ód , że ono nie wszędzie jest nieule-

C zyn im y wiadomo w szystkim  wie7' 
n y m  JSA SZ J^M .

Smutne zdarzenie , k tó re  zasępiło dzień 
grudnia , dzień , w którym  Manifest N asz obwie­
ścił ludy N asze , o -wstąpieniu Naszem пд Tron. 
wiadome jest we wszystkich szczegółach z 
wszego publicznego o niem ogłoszenia.

W  chwili w które у naczelne urz« 
siwa, wszyscy urzędnicy woysko 
Aoyska , jedno-zgodnie za przy sięga 
<zeńslxvo i wierność, i zgromadzeni w świątyniach 
Pańskich , prosili o błogosławieństwo bozkie dla 
Saszeoo p inowaiila ; garstka źle myślących, opie­
rając się temu aktowi narodowemu, odważyła 
pogardzić praw a, władzę, karność woyskową i na- a 
nowę. Dla rozpędzenia ciżby buntowników', trze- ozonem, 
ba było użyć siły. Oto jest w kilku słowach ca- W szystkich ,tych dobroczynnych skutków ma-
iy ten wypadek. Nic uieznaczący sam z siebie, my prawo oczekiwać i spodziewać się po jedno- 
ale nader ważny ze swego początku i .następstw, myślnem przywiązaniu do N as i T ronu N aszego 

J akkolwiek bo leśne są te następstwa; ale O- wszystkich stanów. W  samemże srauLnem zdarzeniu 
patrzność poka/.ała w n ich  nowy dowód tych dróg z zadow oleniem i wdzięcznością widzieliśmy miłhść 
ukrytych, klóreini karząc złe, z samegoż złego w y- i serdeczność mieszkańców' stolicy , woysk golo- 
prowsadza dobro. wość i śpieszenie na pierwszy znak M onarchy

Z pierwszego poznania okoliczności, skutkiem swrojego dla ukarania nie u ległych , niezachwiane 
już okazanych, d,wra rodzaje ludzi składały tę tłu- poświęcenie się ich dowódców', zasadzone na wy- 
s/.c/ę: jedni zwiedzeni, nieświadomi celu ; drudzy sokiem uczuciu, honoru i miłości ku Nam. Po- 
spiskowi, ich  przewodnicy. śród ich odznaczył się H rab ia  M iioradowicz. Mę-

Gzego cli ciel i obłąkani?— Bydź wiernymi wy- żny wojownik, wódz roztropny, zwierzchnik lubio- 
konariey przysiędze. W szelkiemi sposobami zwo- n y , straszny w boju , w pokoju przyjemny, rząd- 
ilnictwa byli oni przekonani, że bronią Tronu. W  ca sprawiedliwy, gorliwy wy korty wacz woli Mo­
lem przekonaniu nie mogli oni uważać na żadne narszey, w ierny syn kościoła i oyczyżmy, poległ 
inne namowy. z ręki niegodziwcy, nie na polu walki, lecz poległ

Czego chcieli spiskowi?— Święte wyrazy, po- ofiarą te у że płomienistey gorliwości, którą zawsze 
święcenia się, przysięgi, prawości, samo imię Ce- pałał ; poległ wypełniając swą powinność ; a pa- 
sARZHWiczA i W ielkiego X iążęcia K onstantego mięć jego w rocznikach oyczyzny wiecznie Irw.a- 
P  x włowicza , były tylko pozorem ich wiarołom- łą zostanie. Dan w Sankl-Pete,rshurgu dnia ig mię­
siw ap oni chcieli i starali się, korzystając z chw i- siąca grudnia, roku 1826 od narodzenia Chryslu- 
li, wykonać złośliwe zamysły, dawno już ułożone, sa, a panowania Naszego roku pierwszego, 
dawno już rozważone, dawno w skrytości tajemney Na autentyku podpisano własną J ego Cesab-
pomiędzy nimi tlejące i w części tylko Rządowi skiby Mości ręką  tak :
wiadome : wywrócić tron i prawa oyczyste, zbu- N  1 K  O Ł  A T.
rzyć porządek Państwa, sprawić bezrząd. ——.—.w_

Jakie  środki ?— M orderstwo. Pierwszą ofia­
rą spiskowych stśł się, W oienny  Jenera ł  Guberna- Od wypadku dnia i 4, spokoyność równie ry -
tor H rab ia  M iioradow icz; len, którego los woy- chło jak trwale przywróconą została w Sankt-Pe- 
nу , na polach walki , w piędziesięciu bitwach, tersburgu. Nic już jey nie zmieszało więeey, i mia- 
oszczęilził, poległ z ręki nikczemnego znbóycy. sto przy brało.rtanowozwyczayny wddok. Naymniey- 
Innemi ofiarami w tymże czasie byli : zabiły do- sza mespokoy ność, naymnieyszy ślad rozruchu juz 
wódzca pólku grenadyerow gwardyi, S łu rler;  cięż- się nie okazały. Wszędzie, gdziekolwiek Cksab.ż 
ko ranieni Jen e ra ł  Major Szenszin  , Jene ra ł  Ma- ukazuje się swym woyskom, albo swemu ludowi, 
jor Friedricha  i inni, którzy krw ią  swoją zapie- przyyaiowany jest z naywiększein uniesieniem, 
czętowali wierność swą honorowi i powinności. —-------------

d



W  osadach w oyskow ych, w  okolicach N o w - 
go ro d u . zupełny porządek oznaczył wykonanie 
przysięgi na wierność.

Miasto 'M oskw a  wykonało przysięgę wier- 
I*-- ności N AT jaśnie vsz em.o Cesarzowi N ik o ła jo w i  z 
i| nayżyv(rszym zapałem. ЛѴ piątek d. 18 b. m . , o 

•rodzinie 10 zrana, VS^ojenny Jene ra ł  Gubernator
leyGoUt

A ZjL i у --  —-------------
M oskiewski, Xiazę Galicy n  , dowódca 5go kor­
pusu a r m i i , Jenerał  piechoty H rabia  Tołstoj/ , 

wszyscy członkowie Senatu, wszystkie władze cy­
wilne i wojskowe,- wyższe duchowieństwo, śla- 
chta, kupcy, zgromadzili się do kościoła katedral­
nego Wniebowzięcia. Oryginalny akt ostatniey wo­
li Cesarza A lexandra tam był złożony. Nayprze- 

,wielebnieyszy A rcybiskup Moskiewski otworzył 
ten akt i czytał go publicznie, również i  Mani­
fest Nayjaśnieyszego Cesarza N ikołaja. Potem 
wszyscy urzędnicy, wyżey pomienieni, i całe zgro­
madzenie, wykonali przysięgę nowemu M onarsze. 
Śpiewane było T e  D eum  z okoliczności wstąpie­
nia J ego na Tron. Tegoż dnia wykonana zosta­
ła  przysięga przez wszystkie woyska i całą sto­
licę, która nayzgodnieysze okazała przywiązanie 
do Nayjaśnieyszego Cesarza.

D O N IE SIE N IA  D W O R U .
t* D n ia  iy  g rudn ia  o po łudn iu .

* W czo ra  Nayjaśniej-sza Cesarzowa M atka 
otrzymała list własnoręczny od Nayjaśnieyszey 
Cesarzowey E lżbiety  ̂ datowany z T aganrogu  dnia 
i i  grudnia.

Podług innych doniesień z tegoż miasta, cia­
ło zmarłego Cesarza zostało przeniesione do ko­
ścioła greckiego ś. A le x a n d r a , i że Nayjaśniej­
sza Cesarzowa J etmośó podczas tych  obrzędów 
mocno była wzruszoną; ale podług raportu  do­
ktora S to ffreg en , to mocne zmartwienie nie miało 
szkodliwego w pływu na zdrowie Nayjaśnieyszey 
Cesarzowey. __________

Pogrzeb J W .  H rab i  M iło ra d o w icza , W o ­
jennego Jenerał Gubernatora Sankt-Petersburskie- 

.----*— - M- V ‘—^ raIwemi, stopniowi jego należnemi. Msza żałobna 
śpiewana była w  kościele katedralnym Nayświęt- 
szey Panny K azańskiej. J ego Cesarska M o ś ć  i 
W ielki X iążę M ichał znnydowali się na niey.

I Zwłoki zmarłego Hrabiego zostały złożone w mo­
li aster ze ś. A le x a n d ra  Newskiego..

Dzień dwónasty grudnia.
* W  chwili, kiedy wiadomość najboleśn ie jsza  i 

nieprzewidziana, okryła tę  stolicę k item  żałobnym 
i napełniła rozpaczą wszystkie s e r c a ; próżnobłr 
tm y się silili, dobierać wyrazów na wydanie bole­
ści jey mieszkańców. Śmierć, dotykając miliony 
ludów, w naydcstoynieyszey ofierze , zdawała się 
nakazać po oałcy przestrzeni Monarchii milczenie, 
które naokoło grobów panuje* Lecz bywają epo­
ki, rozdzierające serca , k tóre nawałem odnawia­
nych swych przypomnień, zdają się powtórnie nas 
doświadczać nieszczęściem , które nas dotknęło. 
Zbytek rozpaczy daje wtedy wolny bieg naszemu 
żalowi; w tedy powszechny odgłos strapienia daje 
się słyszeć t a m , gdzie panowało milczenie zdu­
mienia i trwogi , a smutek, każdego wszezególno- 
ści, pomnaża się spolnym wszystkich smutkiem.

K tóż z nas nie był świadkiem  t*go wylania 
się żałości, dzisia , w dniu nazaw sie pam iętnym , 
rocznicy narodzin zm arłego Cesarza Alexandra , 
w dniu błogim , w k tó ry m  niebo nas obdarzyło 
nay droższym ze swych darów, dając nam ukocha­
nego M onarchą, przedm iot naszey miłości, przez 
25 la t panowania, a  te raz  przedm iot, niew ypow ie­
dzianego naszego żalu !

Ludność naszey stolicy, zgromadzona w  św ią­
tyniach, święciła dzisia, poraź pierwszy w sukni 
żałobnej, dzień smutku, k tó ry  dla niey był dotąd 
dniem uroesystey wesołości; p o raź  pierwszy w y­
stawa żałobna z.rjęła mieysce tey harmonii głosów 
i uwielbienia, które się obijały o sklepienia tych  
samych świątyń; a im w ięce j  tak świeża pamięć 
powiększała gorycz tey sprzeczności, tym  mooniey

głosy żałości powszechney zewsząd się wznosiły 
W ted y to  właśnie uczuliśmy , że nie wolno nam 
było zachowywać milczenia, i poczytaliśm y za 
naszę powinność, przezwyciężyć bo jaźń, w którą 
nas wprawiała wielkość przedmiotu naszego, i za- 
dosyć uczynić potrzebie uczuć własnego serca, 
żalowi powszechnemu,życzeniom publiczności, skła­
dając i naszę ofiarę, na trunie- Oyca Oyczyzny.

Nie przedsięweźmiemy pracy ogrornney, siły 
nasze przewyższ snącej, odnowienia wszystkich w y­
padków chwalebnego panowania Alexandra . J a ­
kiż umysł odważyłby się na tę pracę; bez wątpie­
nia nie jedno dlóto historyi skruszyłoby się w rę ­
ku jego. Przywalony wielkością wypadków, zdu­
miony ty lą  cudami, z których naybardziey ten 
jest zadziw iającym , co sobie pozwalamy pow ie­
dzieć: charak ter  osobisty dawcy pokoju E urop  e, 
był wykazującym wszędzie prawicę bozką, w dziele 
zbawienia i naprawienia,które się w ostatnich cza­
sach spełniły; ten rychłoby poznał, że dla oddania 
w  zupełności czci należnej prawdzie, trzeba by po 
mocy wymowy , zapalonej pochodnią religii, głosu 
proroka, aloo pióra Bossusta.

Nie będziemy mówili o dziełach rządu, k tó ­
re  od: ezw artey  części wieku, cc dzień nam przy­
pominały , że panowanie A lexandra było dL 
J ego ludów, źródłem nie wy czerpa łem  wszystkich 
dobrodziejstw. Dzieła te zapisane będą w roos 
nikach dziejów naszych złote mi literami, a k óre 
już wdzięczność wyryła na sercach naszych. Do­
syć będzie powiedzieć, że sposób rządzenia ohra 
ny i statecznie u trzym yw any przez Jego C esarską 
Mość , był prostem zastosowaniem wysokich cnói 
J ego, do potrzeb i pomyślności Państwa.

Z  drugiey strony , bezpieczeństwo naszych 
granic, upew nione jest nabyciem Iho landy i; gra­
nice Monarchii posunięte aż do P ru tu  , skutkiem 
pokoju chwalebnego i zawartego w okolicznościach 
naytrudnieyszych; nowe krąp , «dobyte na Persach; 
zjednoczenie sąsiedzkiego narodu, któż у odtąd ży­
jąc z nami w związkach braterskich, pod wpływem 
tychże uczuć ku wspólnemu naszemu Panu, pr?.y- 
ііаі» ltornne królftwiłka^do świetności k<>rony Cesar 
skiey ; oto jest kró tk ie  wspomnień"-*1 tego, co A- 
LEXANDER uczynił, ażeby godność Monarchii od­
powiadał» zew nątrz  ty lu  środkom zbawiennym i 
wspaniałym, k tórych celem była pomyślność we 
wnęirzna.

Lecz panowanie naszego dostoynego M onar 
chy nie należy do samych t>lko roczn ków Oyczy 
zny. Świat cały ubiega się o jego chwałę: bo dzie­
lił jey błogosławieństwa. Nie pyszniymy się z te ­
go ; od starszey familii europeyskLy wzięliśmy o- 
świecenie i obyczaje; A lexander  wypłacił za 
nas dług obcym narodom. Lata wieczney parnię 
ci, wyście były świadkami Jego w ypraw y aw y- 
oięzkiey i osw ohodniełey , kiedy kruszył więzy 
tych naw et ludów, które potok rew olucy jny  mas- 
satni wciągnął z sobą ąż do świętych murów, o 
które sam się rozbił. W yście  w idziały powiew ająre 
na:.ze chorągwie na morach Tary za: jako znaki 
wybawienia: wyście widziały zabezpieczoną przez 
nas spokoyność Francyi,  w nagrodzie za straszliw у 
najazd , w nagrodzie za popioły jedney % naszych 
stolic, w nagrodzie krwi, k tó rą  tysiące w alec/ 
nych zbroczyło ziemię o jczy s tą  w jey obronie!, 
O pamiątki wiekuiste , pamiątki , k tó ry ch  sa 
mo odnowienie przenika serca prawdziwych Ros 
syan chlubą i zapałem, które poczytujemy za nay 
piękniejsze ty tu ły  chwały naszey narodowcy; dzisia 
stajecie się dla nas jeszcze droższćmi, stając się 
puścizną po A lexAndrze !

Nie teużeto M onarcha, który  powziął myśl 
wysoką, dokończenia try  u di fu r.brześciaństwa, roz- 
ciągając na wzajemne stosunki narodów prawidła 
Ew angelii,  oddawna ścieśnione do wykonania w 
małych obrębach obowiązków prywatnych? P rzy­
mierze , % J ego natchnienia utworzone między 
YYielkiemi pań twami lądu Europy, miało za zasadę 
religią, za cel szczęście i spokoyność narodów, za 
środek trw ałość powróconą tronom, za porękę cha­
ra k te r  J ego utworzyciela, rów nież jak i skłonno­
ści wspaniałomyślne wszystkich N a jjaśn ie jszy ch



Sprzym ierzeńców . Odtąd dyplom atyka europey- 
ska, u k azan o  dobro każdego w n a jw ię k s z e j  spól- 
ney korzyści wszystkich w powszechności, stała 
się s tatecznym  t łum aczem  widokow nayczystszych 
i chęci nayszczerszych. A leka n d er  ciągle byt 
duizą tey polityki opiekuńczey. Nigdy nie odstą­
pił od zasad, które u N iego były, zarówno w ypad­
kiem przekonania niezachwianego, owocem pobo­
żności p ra w d z iw e y ,  i pobudką tk liw ey dobroci, 
chcącey się wylać na  cały rod za у ludzki.

Ndlezałozby nam  wyliczać J ego cnoty? Czy­
ny n ieśm iertelne, głos św iata  całego, od tego nas 
uwalniają. Są jednak między niemi ta k ie ,  któ- 
rych  t łum y  krajow ców  i cudzoziemców nie mo­
głyby zapom nieć , bez ^ciągnienia na się winy 
niewdzięczności osobistey. Dobroczynność, wstąpi­
wszy na .Tron z A lexandrem  I, zapewniła pomoc 
wszystkim poddanym, k tórzy  me mieli innych  praw  
do łaski M onarchy, nad pobudki miłosierdzia. Nie- 
уѵ у czerpana stczudrobliwcść J ego Cesarskiey Mo­
ści nie kończyła się w granicach roz leg łe j  prze- 
s trsea i  P aństw  J ego. Nieszczęśliwi ze wszyst­
kich krajów ioaydow ali  w N im drugą Opatrzność. 
M o/na by powiedzieć, że przez pewny rodzay sym- 
patyi tk liw ey, między wspaniałością i nieszczę­
ściem, obraz A lexandra  ukazywał się wszędzie, 
|dk wieszczba niespodziewanej pomocy i pociechy 
blizkiey. A  tak  ludzie różnych w yznań reiigiy- 
n y th ,  zw racają oczy ku tem uż niebu, kiedy są s t ra ­
pieni.

W szystko  w osobie A l e x An d r A, obwieszcza­
ło Monarchą, wybranego do najw yższych  przezna­
czeń. Z ip y tu jem y  tych w szystkich , którzy kie­
dykolwiek. zwrócili na N ie g o  wzrok uszanowania 
i miłości, zapatry wali się z uniesieniem na J ego  
tak  szlachetne rysy, tak wspaniałe i tak  łagodne 
zaręczenie szczęśliwości powszechney. Nie można 
pow ątpiw ać , że wpływ powierzchowności znie­
walających dał się uczuć w biegu naywiększych 
wypadków. Skutek ich był jednaki na wszystkich 
i wszędzie. Przypominamy sobie między iiinemi, 
;ak  zaledwie stanąwszy w stolicy F ra n c j i ,  Ce s a r z  
prze* hadzał się po ró /n y ch  częściach P a ry ż a ,  pod 
jedyną strażą tego uroku, który  G o otaczał i k tó ­
ry nieprzyjaciół Jego vi czcrayszych, czynił, jakby 
cudem jakim, nayżarliwssym i Je g o  wielbicielami. 
Jeżeli zna jdow ał w tym  cudownym wpływie, nie­
ocenione pomoce wśród nay większej pomyślności, 
ileż on M u nie zjednał miłości i poświęcenia się w 
czasach przeciwności? Jeżeli po dniu płaczliwym 
7 listopada i 3 2 4 , ten  M onarcha okazał się nagro- 
dzicielem nieszczęść, zrządzonych przez powodź, 
tego można było oczekiw ć od kardego ślachetne- 
go i wspaniałego Monarchy; lecz jeżeli ofiary tey 
p lag i , pozbawione oita tn iey  podpory ich nędzy, 
głośno słowa pociechy, w leWane w nich przez 
C e s a r z a , przenosili nad dary  jego szczodrobliwo­
ści ; jeżeli sądzili już siebie bydź wynagrodzony­
mi ze s t ra t  poniesionych samą obecnością C e s a r z a , 
przne/dżającegó  co dzień w c/.ółnie do przedmieść 
naylichszych i najuboższych stolicy, ażeby w ła­
snymi oczyma pr/.ekonać się o wielkości szkód i 
obmyślić środki ra tu n k u  dobroczynnego « nieodbi- 
cie potrzebne ; to  są rysy  zn am ien n e , właściwe 
samemu A l ę x a n d r o y v i

Skończmy na tern hołd nasz, w yraz  niedosta­
teczny uczuć , o które w krótce  świat ubiegać się 
będzie, aby podzielać ż nami. I któżby nie opłakiwał 
A lexandra ? Już E uropa  w żałobie , schyla się 
przed J ego grobem. W k ró tc e  nieszczęsna now i­
na rozeydeic się do kończyn ziemi, a każdy, k to  
tylko nie jest nieczułym na to wszystko, co uza- 
cnia ludzkość w nay wyższym stopniu, dowiedzia­
wszy się o tym , sprawiedliwy hoid żalu wypłaci. 
L  *rz na ok<>ło nas , W ie lk i  Boże,! co za widok! 
N ayjaśniEYsza i czuła M atka , przeznaczona, na 
nieszczęście^ Go przeżyć, pocieszycielka nieszczę­
śliwych , sama jest nieutulona w żalu; cały Dom 
Cesaa-.ki  pogrążony w smutku, wyrów nyw ającym  
mezmiernośoi s t ra ty ,  i ten  Anioł, którego Niebo 
za Małżonkę dało A i,exandrowi; ta, k tó ra  przy­
jęła ostatn ie  J ego tchnienia! Gdzież są w yrazy, 
zd.>lne wydadź jey boleść,? U padniym y przed w y­

rokami Opatrzności, nie usiłując ich  zb ad ać , ani 
chcąc mierzyć słów naszey w ym ow y z boleścią 
nieporównaną, zasy ła jm y na jgo rę tsze  modły do 
Boga dobroci i  miłosierdzia , ażeby raczy ł oży­
wić Alexandra  w Nayjas'nieyszym J ego Bracie 
i Następcy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data gazet warszawskich Jest dnia

4 stycznia.
Po N a j w y ż s z y m  Manifeście o w stąpie­

niu J ego Cesarskiey M ości na T ro n  i po wiadc^ 
mych aktach o zrzeczeniu się t ronu  przez N. Ce - 
sarzewicza W ielkiego  X iąźęcia Jegomości K on­
stantego P awłowicza , w Monitorze i innych  ga­
zetach ogłoszone są ak ta  następujące :
W yp is  z Protokułu Sekretaryatu  Stanu Królewstwa  

Polskiego.
z B o ź e у  Ł a s k i ,

M Y  M I K O Ł A Y  P I E R  W S Z Y  , 
Cesarz W szech R ossyy , K ról P olski , 

eto. etc. etc.
W szem  w obec i każdemu, komu o tćm  wie­

dzieć należy, wiadomo czyniemy :
Zapatrzyw szy się na A rty k u ły  aszy i 5ci 

U rtaw y K o n s ty tu c y jn e j ,  s tanow iące j  nieodzow­
ne połączenie K rólew stw a Polskiego z Cesarstwem 
Róssyyskiem i przepisującej tenże sam por sąd ek 
następstwa do T ronu :

Manifest, k tó ry  wydaliśmy w  dniu bieząr 
cego miesiąca, do wszystkich poddanych N aszych 
bez wyjątku , będzie wspólnym N aszemu Króle­
stwu Po lsk iem u; zalecamy przeto ogłoszenie w 
ternie  Królestwie pomienionego M an ife s tu , ore* 
dopełnienie objętych n im  rozporządzeń, względem 
przystąpienia do przysięgi wierności, k tó ra  Nam 
wykonaną bydź winna, tudzież oznaczonej epoki 
wstąpienia N*siego na Tron .

Polacy ! wyrzekliśmy juś, iż Naszem  nie- 
zmiennem syczeniem będzie, aby Panowanie N a­
sze było jedynie przedłużeniem Rządów wiekopo­
m n e j  pamięci C ESA RZA  i K R Ó L A  A L E X A N - 
D R A  Igo, a tem  samem oświadczyliśmy W am , 
że Ins ty tuc je ,  które W a m  nadał, zachowane zo­
staną. Jakoż zawczasu przysięgam i przed Bo­
giem przyrzekam, i i  U staw ę K o n s ty tu c y jn ą  za­
chowywać i zachowania jey wszelkiemi siłami prze­
strzegać będę.

B łagajcie dla N as błogosławieństw N a jw y ż ­
szego; dopomagajcie Nam w spełnianiu trudnych  
obowiązków, k tó re  na Nas w k ład a ; z tem  po­
święceniem, z t ą  ufnością, k tó re j  domagamy się 
od W as, jako d ro g ie j  części spadku, odziedzicza 
nego po Panującym , którego s t ra tę  opłakujerov, 
i bądźcie zapew nien i, iż M y , uczuciami JEGO, 
względem W as  natchnięci, ciągle i z rów ną p rzy ­
jemnością daw ać W am  będziemy najszczersze do­
wody Naszey życzliwości K R Ó L E  W SK IE Y .

D an w Z a m ku  N a szym  C e s a r s k i m  w  Fe- 
tersburgu dnia  £§ miesiąca grudn ia  roku P a ń ­
skiego tysiąc ośmset dwudziestego pią tego , q P a ­
nowania N aszego p ierw szego.

(podmsano) M I K O Ł A Y .  
przez Cesarza i K róla M inister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Stefan H r .  Grabowski. 
Zgodno z O ryginałem :
M inister Sekre tarz  Stanu 

(podpisano) Stefan Hr. Grabowski.
Z a  zgodność

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki.

W yp is  z P ro toku łu  Sekretaryatu  Stanu Królewstwa
Polskiego.

z B o ź e y  Ł a s k i
M Y  M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y  

Cesarz W szech R ossyy K ról P olski 
ect. eto. eto.

Z w a ży w szy , iż bieg spraw  A d m in is tracy j­
nych i Sądowych N a s z e g o  Królestwa Polskiego 
nie może doznać ch w ilo w e j p rzerw y  bez uszko­
dzenia dobra k ra jr  i służby publicznej:

Postanowiliśmy i s tanowiemy co następuje:
)•(



A rtykuł i. Jenerał piechoty Xiązę Józef dre ustawy, i wzrost pomyślności podzielać 
ZcjĄ czek  zachowany zostaje przy godności Namie- z jakże pokornem uszanowaniem wielbiliśmy JE 
stnika pomiemonego Królestwa, i sprawować bę- GO mądrość ; jaką wdzięcznością przeymowałyL 
dzie nadal wUdaę sobie nadaną w całey jey rcz- nas JEG O  oycowskie s ta ra n ia , jakiem uw ie lb i  F  
ciągłości i zupełności, w  skutek pełnomocnictwa, mem JEGO wielkość !
udzielonego Mu postanowieniem Króle w sk em z A kiedy wśród nas nie dawno przebywa
dnia l i  kwietnia 1818 , a  które ninieyszem za- kiedy z pociechą oglądał, jak owoc drogich JEGO 
twierdzamy. Starań doyrzewa; kiedy szczęściu naszemu ty i

A r ty k u ł  2. W szyscy  Urzędnicy Admini- chwil poświęcał, otoczony wiernym 1 wdzięczny* 
stracyyni są również bez żadnego wyjątku u trzy- narodem, tak dobrotliwie próśb jego łuchał,‘uprze 
mani, i wypełniać ciągle mają właściwe sobie o- dzał je, zaradzał im — kiedy dla nas wylany co 
bowiązki, wedle praw i urządzeń istnącyeh. raz większej pomyślności wskazywał nadzieję «. . .

A r ty k u ł  5. Sądy zajm ow ać się będą be* za- Przebóg! czyl-ż mogło wtenczas serca nasze prze- 
dney przerw y wymiarem sprawiedliwości W imię- szvć nieszczęsne przeczucie ż* v. krót e przy у
nm  Naszem

Artykuł 4 . Wykonanie niniejszego posta­
nowienia, które w dzienniku praw umieszczonem 
bydź ma, Namiestnikowi Naszemu polecamy.

Dan w Zam ku Naszym C e s a r s k i m  w Pe­
tersburgu dnia S§ miesiąca grudnia, roku Pańskie­
go і 8з 5, a  panowania Naszego pierwszego.

(podpisano) M i  K O Ł  A  Y. 
przez Cesarza i Króla 

M inister Sekretarz Stanu
Stefan H r. Grabowski. 

Zgodno  z O ryg ina łem ,
M inister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Stefan H r. Grabowski.
Z a  zgodność*

Radca Sekre tarz Stanu, Jenerał Brygady
K o s t e c k i .

dzie chwila, w klórey P rzedłuzyciel J lgo R zą 
l)ów domagać się będzie naszego poświęcenia się 
naszey ufności , jako d r giey c>ęś i spadku p< 
N im  odziedziczonego ! — że przyyd*ie сплііа  , wl 
k tórey my, świadkowie JE G O  ziemskir-y ch ały, 
mamy przyjąć ostatnie piętno Cnot J E G O . . -
d o ży jem y . . .  i e  słyszeć mamv te «*yrav,y, OYCA, 
K R G L A , CHRZEŚCIJA NINA : Prosimy wszyst­
k ich  b ie rnych  poddansch Naszych , 1- by z tem 
samem uczuciem przychyl noś..?, z powodu które­
go uważaliśmy, jako naypierwsze dobro Nasze n<> 
ziemi, starania łożone około c iąg łe j  ich pomyśl 
Bości— zanosimy gorące błagania* do Pana Na 
szego Jezusa C hrystusa , aby mógł w niesk. ńozo­
nem swena miłosierdziu przyjąć duszę N aszą do 
swego wiecznego Króles. wa.

Jak ie  zw iększają bole.ść naszą te  wzniosłe 
w y r a z y ! . . .  Ten, co ciągła starania około pomyśl- 

* *  O w ardye obu narodów, w  o- uoś-ci swych poddanych ło*y ł, wyznaje, w ur
hec N A C ZELN EG O  W O D Z A  if. С. M. W .  XiąciA czystey chwili, ie  jedynie ich pomyślność che i
K O N STA N TEG O , wykonali dziś (d. 2) w godzinach 
porannych przysięgę **оучко«а na wierność N. 
M IK O Ł A JO W I Im u i JE G O  Następcy T ronu W', 
Хі^сіи A L E  X A N DRO W l .  Potem wszystkie woy- 
ska, stojące załogą w stolicy, złożyły tę i  przysię­
gę w ręce dow ódzców swoich.

owisi
titerc

EÓW
raliki
ernij
>odai

zyskać.........T en  którego chwałę, potęgę 1 wiel­
kość świat głosił, żąda od nich, izby za NlM go­
rące  nieśli błagania do Króla Króló w , do P*na 
chwały, do Pana potęgi, do Pana w ielkości. . .  i

O W iekuisty , Wszechmocny Boże! P r z w m ,  
przyytn gorące błagania nasze-; przy> m je za Tym, 

O godzinie la tey  Ministrowie i Członkowie któregoś T y , w niepojętny mądrości Twojey, na 
Rudy A dm in is tracy jne j ,  zgromadzeni na posiedzę- szczęście ludów, na uspokojenie kuli ziemskiej ze 
niu natizwyczaynerh , złożyli w ręce JO. Xcla słał; przyym je od Narodu któremuś Go na ziszc/.e- 
N  umie stnika Królewskiego przysięgę wierności me nay droższych nadziei przeznaczył.. . . P rz w m  
NAYJASNIEYSZEM U PANU i JE G O  Następcy, w ofierze tę srogą boleść, jaką nas n i ‘dociecz ne 

T ę i  przysięgę składały koleją władze publi- wyroki Twoje d o tk n ę ły . . .  przyym ją me tylko 
ozne w ręce  Naczelników sw oich : S e n a t , Rada od nas —-  wszakże wszędzie, gdzie tylko wielkie 
Stanu, Komissye Rządowe i  wszyscy Urzędnicy Imię Jego poszło, idzie teraz  1 boleść— Przyym
od nich z&wiśli.

W ię c  się sprawdziły nieszczęsne w ie śc i . . .  
Nasz W skrzesiciel, O yciecnasz, nie żyje!

Także to krótkie miały bydź chwile uwiel­
bień naszych , aby tak  długie żalu i boleści na­
stały !

Kiedy nam, słabym, pokonanym, zawiedzio-

ją od w szystkich w ofierze, a przez nieśk< ńi\m- 
ne m iłosierdzie T woje, racz o tw orzyć Duszy Jego 
T w oje  wieczne Królestwo 1

A u s т  R Y A.
W iedeń dnia  21 grudnia.

(z G azety Lwowskiey).
W  skutek odebranego wcaora (21 grudnia)u 

nym w nadziejach, natchnienia swey wielkiey du- rzędowego potwierdzenia sm u tn e j  wiadomości o 
szy dał p rzeczuć,— lue(dy nam byt, prawa i rzą- śmierci NayjaśnieyszEgo A lexandra I, Cesarza 
dną wolność nadając, zamiary, swoje nie w obie- Rossyyskiego, raczył N. Pan wnet rozpor/ądz c,| 
tn icach dobrodzie jstw , lecz skromnie, w czułych aby dwór dzisia d. 22 grudnia przywdział żałobę 
życzeniach objawiał,—  kiedy pierwszy raz do nas, i takow ą nosił przez 5 tygodni, z następującą od- 
jako KRÓL przemówił; Polacy1 Bogd а у by parnię- mianą, mianowicie: pierwsze trzy  tygodnie, to jest; 
tna epoka, co zamienia wasze losy, mogła ustalić od 22 grudnia 1822 włącznie aa do dnia 11 stycz- 
nazawsze wasze życzenia, wasze nadzieje i w a- nia 1826, grubą, a ostatnie dwa tygodnie to jest 
s»e uczucia ! •— o jakże radośnem, jak niespodzia- od d. 12 aa do dnia a 5 śtyczma 1B26 e łącznie cien- 
nem, serce nasze zadrżały uczuciem ! ką. Równie Cesarsko-Królewski tea tr  nadworny,

Kiedy nas późniey nauczał nas, roczniki Oy- k tó ry  miał bydź d. 26 grudnia, jako w drugi d. ień 
czyzny na klęski dzielić p rzy w y k ły ch ,— kiedy na- świąt Bożego Narodzenia znowu otyrorzony, będzie 
uczał, jak la ta  jey bytu na dobrodzie jstw a, m ą- dnia tego na rozkaz naywy?szy zamknięty.

Oh serwacy e 
meteorologia 

etne.

Czas obserwacji, g Wysokość Barom. Й Wys. Ther. Reau. B W i a t r y .
d. 29 goda. 8 z rana| 

U.  5o —  — — '
27 cal. 11,0 lin. 
27 — 6,a —

— io,2Ó stopni.
— io ,5 —- —

Południowy,
Południowy.

O dm iana w powiel.

Pog.oda.
Śnieg.

Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora 
A ndrzey Bucharski H zeczyw isty R adca Ы апи i Kawaler.

w  D r u h a m i R e d a k c j i .



DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO N. i5S.

W iln o  dnia  5o grudnia  V. i 3 a 5 Е.оки,

D z i e n n i k  W i l e ń s k i .
N u m e r  . / /  D zienn ika  W ileńsk iego  r. i  825  

za w ie ra  następujące m aterye: Z adan ie  do nagro­
d y . Od Cesarsk iego  Uruwe/r. W d e ń .  ogłoszone: 
i )  w e  w zględzie  p o s taw ien ia  g o sp td ^ rz y  w 
L i tw ie  na  s to p n iu  k w itn ący m ; 9) w e w zględzie 
w y ra b ia n ia  i b ie len ia  lnu , konopi i  p łó tna  z 
nicii w yrob ionego . Sta tystyka . O  ry b o łe w -  
®£w;e w  G u b e rn i i  astrze h a m k ie y .  S ztuka  P i* 
sania. O  ro zm o w ach  z rękopi»,motv s. p. A Fe- 
lipskiego. P oezya , P anna K asz te lanka ,  z d a rz e ­

n i e  k w ie k u  X V I I Ig o | p rzez  Adam a S ło w ik o w ­
skiego. Pow ieść. J a snow idząca ,  ciąg ag!. P o­
dróże. P o d ró ż  ba ro n a  M ihu to lego  do kościoła 
Jow isza  A m m o ń tk ieg o  Ciąg 9 ty . A*Yadomości 
L ite ra ck ie . O p isan ie  m an u sk ry p tó w  biblioteki 
H r .  T o łs to w a .  C iąg 5 ci. M an u sk ry p t»  p isa­
rz  ów  polskich lub  tyczące się rzeczy  polskich. 
N a u k i Stosowane. O  udoskona len iu  fabryk  p łó ­
c ien n y ch  w R ośty i .  O  b ie len iu  w e łn y .  G o ­
s p o d a r s tw o  n id e r la n d ł .  Ciąg ym y. Ś w iece  p rz e ­
zroczyste .

m iny  w  czasie posiedzeń , i  w idz ieć  w  m e y  prze* 
dającego się  m a ją tk u  in w e n ta rz  1 w a ru n k i .

Z a  E x p e d y to ra  O sm o ło w sk i ,

О Б Ъ Я В Л Н Е  I  E.
2 И м п е р а т о р с к а г о  В оспитательнаго  Дома 

о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣта, 
симъ объявляется: ч т о  въ ономъ продается за­
ложенное и просроченное недвижимое имѣніе 
Маіоргііи Александры Vракииой Подполковни­
ц ы  А нны  Вейсокой и прапорщика Лазаря Ме- 
деръ, состоящ ее  Витебской Губерніи Суражска- 

Д'о Лоиѣп: въ деревняхъ: Законовѣ 43, К р о т о в ѣ  
ж)3. - . ,(вѣдевт> Se,-€btдорахъ-4»г КлнмовѢ 27, H a­

ni и шкѣ 2З. ЮрзОвкѣ 2і. Сипшнѣ 18. Скеперахъ 
% о. Каверзахъ изъ 121, 85. Ковалевой 02, Будни- 
дѣ 38, Жр маковой 57, і іоддянахъ 28, Кавалихѣ 
Ь и С ити н ски хъ  Н ивахъ 65. а всего 65о ревиж- 
кнхъ мужеска пола душъ, съ рожденными по­
дѣ ревизіи, со всею принадлежащею къ нимъ зе- 
дею и всякимъ на оной строеніемъ, для чего 
назначены сроки цюргамъ будущаго 1826 года 

аія первой 20, в т о р о й  25 и т р е т і й  27 числъ. 
Желающіе к у п и т ь  имѣніе сіе. т о г у т ъ  являшея 

Опекунскій Совѣтъ доказанныхъ числъ въ 
исудственное время, и видѣть  йъ ономъ про­
щаемому имѣнію опись и условія.

За  Э кспедитора Осмоловскій.

Od R a d y  S. P e t e r s b u r s k ie j  OpiekuAskiey 
sarskiego D o m u  w y c h o w a n ia , ninkey?»em 
asza się, i i  w niey  pre td » )»  się oddany na e- 
cyą, za n ied o trzy m an i»  t r rm ih u ,  n ie ru ch o -
tnajątek M a jor c,-w j! APj& fiU  ry  U rak in ey ,  

^ I k n w n i k  * - Ą  Anny \> fep o w ey  i Podcho- 
go L a z u r  za Me dar  a, po łożony w  W iteb sk iey  
ernii w  S u r e L k im  pow iec ie  , w e  wsiach: 
now ie 43  , K re to w i  г 83 , M iedw ied  lewie 
•idorach 4 4 , K l im o w ie  97. N a tisźksch  зЗ, 
w ie 3 i ,  Si l in ie  1 8 ,  Skeperach  20, K o ­

li z 3 9 i ,  85  K ow ftlew ey З з ,  R udnicach  
Ia rm ak o w e y  З7 ,  Bodlanach 28, K ow alis ie  

itin^kich N iw ach  65 a w ogóle 65o r e ­
ny ch dusz płci mę<#kiey, z urodzonem i po 

| b  w sze lką  n a K /ą c ą  do ęiego źiemią, 
fczelkijn na n iey  zabudowaniem*, do czego 

zają się t e rm in y  do ta rg ó w  następującego  
w m aju  p ie rw szy  20, drugi a 5 a t rzec i  27 

y c /ą c y  k u p ić  tak o w y  m ają tek  mogą p rz y .  
■9 R a d y  O p ie k u ń sk ie y  na oznaczone t e r .

1 O d  Ju rborsk iey  T a m o ż n i  og łasza się: iż 
w  nieyl są pieniądze, p rzezn aczo n e  do n ag rody  
za  to w ary  skonfiskowane, i  kohi z pow ózkam i 
i uprzężą ,  za trzy m an e  z ro zp o rząd zen ia  byłego 
N aczeln ika  E xpedycy i  s e k r e tn e j .  M a jo ra  K ie l ­
cze w skiego, różnym  osobom , k tó ry c h  m ieysce  
p rzebyw an ia  nie jest w iadom e, a m ianow ic ie :  
żydom  M ajerowi Szenu , N o tce  B liim b erg o w i i 
D aw idow i Olózwangu po ru b li  62 kop. 16^ k a ­
żdemu 5 Josielcmi J a n k ie lo w ic s tw i , JVł*?wszy 
L ey  zero  wieżowi, Ju d e lu  L e y  ze ro  w ieżo w i i S e ­
tn ikow i G ru d s iń  kiermi po ru b l i  60 kop. з і  k a ­
żdemu* a za te m  w y ż e j  w spom nione  ósoby , a  
w raz i»  śmierci, ich  sukcessorow ie , d la  od eb ra ­
nia ty c h  pieniędzy m ają p rzybydź  d o  T am o ż n i  
Ju rb o rsk iey  sami lub  p rzys tać  p e łn om ocnych  
p len ip o ten tó w  na  u s tan o w io n e  p ra w e m  t e r m i ­
ny, po ich zaś u p ły n ien iu ,  jeśli n ik t  dla ode­
b ra n ia  n ieprzybędzie, ted y  p ien iądze  te  odesła­
n e  zostaną dla p rz y łą cze n ia  d o  sk a rb o w y ch  do­
chodów . S e k re ta rz  Ż u ra w ie  w-

3 Sąd G łów ny M iński ggo D e p a r ta m e n tu  
w szystk im ' s tronom  do k o n k u rsu  W .  Aioizego 
Buynickiego b. M arsza łka  Dziśnień . 1 k aw a le ra  
interessow&nym, obwieszcza: że S ąd T ax a to rsk o -  
Exdywizor»ki, remissą ie g o D e p a r tam e n tu ,  te ra ź -  
n ieysargo  i S a 5 r  ju lii  18 zakroczoną ,  na  jed n o -  
c se to w ą  ze w szystk iem i kredy to ram i i deb.itore- 
rni teg o i  Buynickiego ro z p raw ę  i na rozdzia ł fu n -  
d u s ió w  jego, tak  w  tu tey sze y ,  jako też W i t e b ­
skiey G ubern ii  położonych w y zn aczo n y  , lubo 
sw ym  pierw szo  z jazdow ym  w y rok iem  w  m aję ­
tności H ołobiczach  w D ziśnieńakim  P tc ie  s y tu o ­
w a n y  i 4 7 b ra  og łoszonym , odłożył zjazd po­
w tó rn y  do tey że  m ajętności na  dzień  12 m aja 
przyszłego  1826, te n  jednak  te rm in  przez  r e ­
z o lu c ją  d ep a r tam en to w ą  d a ty  21 o k to b ra  n a -  
s ta łą ,  skróconym  zosta ł  n a d z ie ń  19 fe b ru a ry i  
teg o ż 1826  r .  o czem do Sądu G łów nego  2go 
W ite b .  D e p a r ta m e n tu  kom m unikacya ,  i do E x -  
dy w izo ro w  tu tey sze y  g u b e rn ii  U kazy p rz e s ła ­
ne zostały. N a tak o w y  w ięc  te rm in  w szy s t­
kie in te re ssow ane  s t ro n y  sub  am m iss ione  re i  
jaw ić  się pow inny . 1826 r. m iesiąca x b ra  5 dnia.

S e k re ta rz  A tanazy  R e u t t .

W  ogłoszeniu od Izby S k a rb o w e j  M ińsk iey  
o W ypuszczeniu w  l a s to le tn ią  a ręd ę  za  d ług  
skarbow y  m ajątku  J e n e ra ł  M a jo raW iszczy ń sk ie -  
go , w  te rm in ie  na p rz e ta rg  m y ln ie  jes t  w y ­
d ru k o w a n o  dzień  i 3 m a ja , by d i  p o w in n o  d z ie ń  
i 3 m arca.

a. Józef  S karżyńsk i  b. Sędzia  P t u  T ro c k ie ­
go , Szym on K u lw ie c  Sędzia  Z iem . K o w ie n . ,  
Jozafa t  E rd m an  P rez y d .  G rodz .  U pitsk i,  W i n ­
cen ty  B u t le r  b. P isa rz  G ro d z .  W iłk o m ie r .  Z ie ­
lonko b P isa rz  G ro d z ,  T rock i.

O z n ay m u je m y  І ё т  naszym  pora* ostatni 
U rz ę d o w y m  obw ieszczym  lis tem  wszystkich 
k re d y to ró w ,  i d eb i to ró w  massy fundusza ze- 
iz lego  S ta n is ła w a  P n łk o w .  woyek Polskich



i  iy jąey c h  And geja b ra ta  , oraz sióstr T ek li ,
J u s t y n y ,  B a rb a ry ,  K aczyńsk ich ;  w jakim kol­
w iek  w zg lęd zie , do oney stosunek mających, 
lub  odpow iadać w innych , i i  na skutek  d ek re ­
tu  remissyynego Sądu G łów nego W ileń . ago 
D ep artam en tu , w roku  i 8 i 4 nastałego, od dnia 
dzisteyszego za niedziel cz tćry  do m ają tku  
Zołciszek w kom plecie ze trzech  osob złożo­
ny ch  zjedziemy, i tam  u ła tw ien iem  całego d z ie ­
łu konkursowego bez żadnych ju i  odkładów , 
zaymiemy się , o czćm  wszystkie s trony ob­
wieszczając obow iązujem y , aby na w yrażony 
czas zjazdu z zupe łną  przybyw ali gotowością, 
jak do zamknięcia całego dzieła.

R o k u  1825 mca X b ra  11 dnia W o źn y  
św iadczą i i  ten  au ten ty k  zgodny 1 kopiami 
te ę o  obwieszczenia z instancyi W W J P a n o w  
Józefa Skarżyńskiego b. Sędziego Ziern. P tu  
T ro c k .  Szymona K u lw jeę a  Sędziego Ziem. P tu  
K o  wioń. , Jó re ta ta  Erdttiana Pręży d. Grodz. 
Upitsk. W incen tego  B u tle ra  b. P isarz Grodz. 
W łfkom ir .  Zielonki b P isarza Grodz. P tu  T r o ­
ckiego, jedną J W .  JP a n u  K abxtow i D ow ia to -  
w i  v  M arsz . Szawel d rugą W .  JP a n u  Jó ze fo ­
w i H oppenow i Sędziem u Ziem. W iłkom ir .  i 
A dm inis tra torow i majętności Zołcisiek, t r z e ­
cią W J P a n u  W in cen tem u  Charrnańskiemu P i ­
sarzow i Ziem. W ilk  o mir. , czw artą  W J P a n u  
T ad eu szo w i O noszkow i Sędz. G ran . Sza- 
w ehkiem ti , wszystkie  w ptach W iłkotn  i 
Szawels. popodawałism i o term inie zjazdu do 
Zułciszek Sądu ExdyW izOr., od dnia dziiiejr 
szego za niedziel cztery oznajm iłem . Tom asz 
P io tro w sk i  W oźny  P tu  W iłkom ir.

R oku  1836 mca X b ra  23 d Przed A k ta ­
m i Grodz. P tu  W iłk o m ir .  obecnie stawając 
W o ź n y  tę  re la c ją  zeznał. P rzy ją łem  R egen t  
Iw anow sk i.  . _________ .

9. M ichał Zaleski b. P odkom orzy  P t u R o -  
sieńskiego massy funduszów i interessów JO. 
X k i Stefanii R adziw iłłów ny  Jenera lny  P r o k u ­
ra to r  zapozwałem  przez dw a oddzielne zapo­
r y  1826 X b ra  2З d. podane i w ak tach  k o m -  
missyi zeznane W W  Franciszka Podhayskie- 
go , oraz Józefa i Ignacego braci Osolińskich 
po dekretach  Sądu Kommissyi na urządzenie 
in teressów  Radziwfiłłowskich ustanowionego, 
m ianowicie ostatn im  >826 X bra  21 o w a ro w a ­
nie mieysca a tannośc i , o kassatę ich pre ten- 
syi o 10,000 zł. poi. do maSsy zas tosow anej,  
amissyi p o ddane j  i o p o w ró t  expensów p r a ­
w nych , a W . S tanisław a Mirskiego b. K ap i­
tana woysk p o b k ic h , także po dekretach  dy -  
lacyynym  i kon tum acyу nych , m ianowicie o- 
s ta tn im  1826 Xbva 22 d zakroczonym, o w a ­
ro w an ie  mieysca stanności, o skassowanie p re ­
t e n s j i  do massy z a s to s o w a n e j ,  a  osądzenie

summ łnassió zawiniających г  p rc c e n ta ż r i  1 
pensam i p ra w n em i , jakow ych  s t ro n  za p o zw a .  
nych, pon iew aż s t a ł e  ich pom ieszkan ia  r i e  gą 
wiadom e, o n in ie j s z y m  pow ołan iu  przed Sąd 
Kotnm issyi Radziw iłłów skiey , tą  aw izacyą  t r z y ­
k ro tn ie  w K u ry  erze L i t .  zam ieszczoną u w ia ­
damiam. M ichał Zaleski P ro k u ra to r  masssy.

Pozw olono  d ru k o w ać  d m a  э 4 g rudnia 
1825 roku . C en zo r  Radze* K ollegialny Sy- 
m on Ż u k o w sk i.

3 Podaje się do p o w s z e c h n e j  wiadomości, 
iź w sk u tek  U kazu Rządzącego  S en a tu  w ł« iu  
27 feb ru ary i  t e ra źn ie js ze g o  i 8 ą 5 ro k u  v * 5 Sł* 
łego odbyw ać się będą w Izb ie  S k a rb o w e j  l i ­
tew sk o  Grorizień* iey na oddanie w  arędę ocr’' 
k u p u  piteyoego w mieście p o w ia to w y m  Pru- t 
zartie, ta rg i  w te rm in ach  p ie rw szy m  i 5go, dru­
gim s 5 january i,  a t rz e c im  i os ta tecznym  sgo 
february i następnego 1826 ro k u  K to b y  więc 
życzył u t r z y m y w a ć ,  wyż « z m ie n io n y  odkup 
miasta P r u i a n y  zechce się jawić, do Izby Skar­
b o w e j  G rodz iem kioy  na oznaczone termma 
do ta rgów  % odpow iednią  p ra w n ą  katicyą. Gro­
dno roku  і 8з 5 m ca d ecem b ra  i 5 dnia.

R adca i K a w a le r  A n ton i  Symonolewicr. , 
K ollegialny R e g is t ra to r  M alczewski. f

3 . R o k u  1826 g ru d n ia  i 4 dnia; za remie- 
są Sądu Głgo L itt .  W ilen .  2go ciągłego Depar­
ta m e n tu  ; Sąd T d x a to rsk o  E x d y  w izorsk i, na 
ro zbiór s tosunków kred у to w у c l  ińo W. Jana 
Paczkow skiego  Szamb. b. D. Pol. regulować / 
się m o g ący ch ,  w g lów ney  jego majętności Je- li­
źnie, w Pow iecie K ow ieńsk im  sy tuow ane j  ze- ( 
brany: po za ła tw ien iu  w stępnych  wniesień pc' j 
dług p rzep isu  remissy; te rm in  v"1 ^
s tatecznego zjazdu , na dzień 24 maja nastę# 
pnego 1826 roku odłożył. K o m p o rtacy ą  wsiel- 
kich pod różnym  n a rw a n ie m  pap ierów , dc—f 
spraw y k o n k u rs o w e j  odnoszących się prze! 
wszystkie  do Exiiywizyi w pływ ające  stront r  
w k*nceilaryi a k to w e j  Z iem sk ie j  Powiatu К<Г j) 
wieńskiego pod amisśyą , i z wolnością mi* 
w i i  m a o przysięgę na realności spełnić się pj , J 
w inną  w dn iu  i 5 m arca  1826 roku  z persyst^tlfe 
cyą s$łłśrionHdzielną i w zajem ną kommundi - 
cyą, oraz dyllacyą kopii z spraw  przeznaczaj f 
» pv$e» n im ey a tą  t rzy k ro tn ą  aw izaryą  wzyw 
jąc wszystkich  K re d y to ro w  i Preteosorow ' 
s taw ania  w konkursie  n a  powyższy termin, 
na n ieebjaw ione stosunki , podług praw 1 
miesyynfcgo w y ro k u ,  w ieczną zapisze ami<s 
zapow iada. D at.  w Je in ie :  1826 roku grud
l 7  d n i a -  .  i i r i

M ichał S aw iik i  P r  Ziemski^^fl
W ileńsk iego  i  Kxdy w i ty  i. , , Ęi

R e g e n t  Jan  Jasieński. ^

»ni J i * tf
ii«s 1
„и ■

Prenumerata no Gazetę Kuryera Litewskiego na rok na: , 
nijacy 1826, przyjm uje się w ТѴіІпіе w Ехресіусуі Gazetney i 
tego Pocztamtu Litewskiego i w Redukcji te jże  Gazety; aU> i 
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